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0 zmianę regulaminu 
sejmowego.

,.Nieprawdą jest, powiedział wielki pisarz i sa­

tyryk grecki Arystofanes, aby gadulstwo było wa­

dą wyłącznie kobiecą. Mężczyźni są również ga­

dułami, a widać to najlepiej podczas zebrań". Sło­

wa pisarza, który świetnie znał ludzi i instytucje 

swego pokolenia, zyskują na aktualności, gdy jest 

m o w a  o  zmianie regulaminu sejmowego. Jest rze­

c z ą  powszechnlie znaną, że twórcy wszelkich re­

gulaminów parlamentarnych zgadzają się zupeł­

n ie z  sądem Arystofanesa i starają się ograniczyć 

gadulstwo na posiedzeniach parlamentarnych. A- 

le  nie każdy regulamin osiąga ten cel, co powodu­

je , ż e  wiele czasu traci się na czcze gadanie.

Zadaniem każdego regulaminu jest stworzyć 

ja k ie warunki obrad i pracy parlamentarnej, aby 

przy minimum czasu otrzymać jak największe re­

z u lta ty . Chodzi w pierwszym rzędzie o to, ażeby 

każda debata sejmowa była jak najbardziej rze­

czową. Ażeby posłowie, którym te wielkie prace 

powierzono, wyrażali się jasno, krótko i treściwie. 

P r a c a 443 posłów nie może opóźnić się dlatego 

tylko, że czterysta czterdziesty czwarty poseł 

chce jeszcze raz powtórzyć to samo, co już wszy' 

scy słyszeli. W sejmie, podobnie jak w każdem 

zbiorowisku pracy musi panować ład i porządek, 

nad którym czuwa marszałek sejmu, opierając się 

na regulaminie sejmowym. Lecz ażeby marszałek 

mógł ten ład zabezpieczyć i dać Izbie najbardziej 

celowy system pracy, regulamin winien być przy­

stosowany do potrzeb czasu i warunków,

W regulaminie sejmowym oprócz wielu zmian, 
dążących do wyeliminowania błędów, które szko­
dziły pracy poprzednich sejmów, zmianie ulec mu­
szą te artykuły, które dotychczas pozwalały na 
czcze gadanie i marnowanie czasu. Tu na pierw­
sze miejsce wysuwa się artykuł 43 regulaminu 
sejmowego, W myśl tego artykułu poseł może za­
bierać głos w tej samej materji4 sprawie po raz 
drugi, chociaż się już przedtem nagadał do syta, 
Natomiast regulaminy parlamentarne 'innych kra­
jów są o wiele surowsze w stosunku ido posłów i 
pozwalają posłom mówić tylko raz jeden w tej sa­
mej sprawie. Wychodzą one z założenia, że co 
miał mądrego i słusznego do powiedzenia, mógł 
wypowiedzieć odrazu, a jeśli to, co powiedział, 
nie przekonało izby, to już szkoda czasu na to, a- 
by drugi raz to samo mówił. Tak naprzykład re­
gulamin parlamentu angielskiego mówi najwyraź­
niej, że: poseł nie może zabierać głosu więcej niż 
raz w tej samej sprawie (a memeber may not spe­
ak more than once to the same question). Regula­
miny 'innych parlamentów są jeszcze bardziej o- 
stre pod tym względem. Wszędzie istnieje to prze­
konanie, że jeśli parlament ma naprawdę praco­
wać dla dobra kraju, to musi być tak zorganizo­
wany, aby posłowie, którzy w nim zasiadają od­
dawali się istotnej pracy, a nie bezowocnej walce 
i kłótni partyjnej.

Nie ulega wątpliwości, że kwestja czy sejm 
pracuje sprawnie i korzyśtnie zależy w wielkiej 
mierze od osoby marszałka sejmu, który kieruje 
tą pracą. Ale pewnem też jest, że regulamin sej­
mu, który stwarza zasady tej pracy, winien być 
takim, aby wykluczał wszelką możliwość tracenia 
czasu na marne i zapewnił społeczeństwo, że po­
s ło w ie będą pracowali sprawnie i z korzyścią dla 
k r a ju . Juljan Sobiesz.

Drugie posiedzenie Senatu.
W Y B Ó R  6 -C IU  W IC E M A R S Z A Ł K Ó W .

W a r sz a w a . —  D r u g ie z r z ę d u  p o s ie d z en ie  
S e n a tu  o tw o r z y ł m a r sz a łe k R a c z k ie w ic z , P o z ło ­
ż e n iu ś lu b o w a n ia  p r ze z  p . P a n ta p o r z ą d e k  d z ie n ­
n y z o s ta ł u z u p e łn io n y p r z e z u m o ty w o w a n ie n a ­
g ło śc i w n io sk u  B B W R . w  sp ra w ie r e g u la m in u o - 
b r a d  S e n a tu .

N a stęp n ie iz b a p r z y s tą p iła d o w y b o r u w ice ­
m a r sza łk ó w . W  g ło so w a n iu  b r a ło  u d z ia ł 1 0 2  se n a -

Idziemy do Boga!
L E P S Z A  Ś M IE R Ć

Prześladowani przez bezbożników sowieckich 
włościanie wsi Mały Kurhan na Ukrainie posta­
nowili w  l ic z b ie  k ilk u n a s tu  o só b  p o z b a w ić  s ię ż y ­
c ia .

C h ło p i z e b ra li sw o je r o d z in y w  je d n e j c h a c ie

W walce o niepodległość.
M A S O W E  S A M O B Ó J S T W O  K O B IE T N A  W Y S P IE  F O R M O Z IE .

Ostatni akt tragedji w walce o niezależność 
Formozy rozegrał się obecnie w osadzie Mahebo 
tej wyspy, gdzie
1 0 8  k o b ie t p o p e łn iło sa m o b ó js tw o  p r ze z  h a r a k ir t

Plemiona Formozy od niepamiętnych czasów 
prowadziły walkę przeciwko oddziałom japoń­
skim.

Walka ta była wyjątkowo bezwzględna, to też 
sz a le z w y c ię s tw a p r z e ch y la ły  s ię b a r d z o c z ęs to

n a s tr o n ę  k r a jo w c ó w .

Cztery wyroki śmierci przez powieszenie.
D W IE  O J C O B Ó J C Z Y N IE  Z A W IS N Ą  N A  S Z U B IE N IC Y . —  W Y R O D N E M A T K I.

Z P r z em y ś la donoszą: W  procesie przeciwko 
Teresie Szel i jej siostrze Stefanji z Szelów Ha- 
meda, 
o sk a r ż o n y m  o  p o p e łn ien ie  m o r d e r s tw a  n a  ic h  o jc u  
zapadł wyrok, skazujący obie oskarżone

n a  k a r ę  śm ie r c i p r z e z p o w ie sz e n ie .

Przed Sądem Przysięgłych w C z o r tk o w ie od­
była się rozprawa przeciwko Annie Krajewskiej, 
oskarżonej o zbrodnię
n a sw e m  3 -d n io w e m  d z iec k u p r z e z o tr u c ie e se n ­

c ją o c to w ą ,

Drobne koncesje alkoholowe zostały przedłużone!
T E R M IN  L IK W ID A C J I K O N C E S Y J A L K O H O L O W Y C H P R Z E D Ł U Ż O N Y O J E D E N R O K !

Z  n o w y  r o k ie m  u p ły w a ł te r m in  l ik w id a c j i d r o b ­
n y c h  p r z e d się b io r s tw  d e ta licz n e j sp r z ed a ż y  w y r o ­
b ó w  a lk o h o lo w y c h , w ła śc ic ie le  k tó r y c h  n ie p o s ia ­
d a ją w y m a g a n y c h p r z e z u s ta w ę k w a liiik a c y j d o  
o tr z y m a n ia n o w e j k o n c es j i.

W ła śc ic ie le ty c h  p r z ed s ięb io r s tw  p r o s ili m in i-

W a lk a z e św ię ta m i B o ż e g o N r  r o d z e n ia .
P R Z E D S T A W IE N IA A N T Y R E L IG IJ N E P O D C Z A S Ś W IĄ T  Z A P O W IE D Z IA N E S Ą  W  S O W IE ­

T A C H .

fK A P ^ W  m ia rę z b liż a n ia s ię św ią t B o ż e g o  
N a r o d z e n ia w a lk a z r e lig ją , p r o w a d z o n a n a c a - 
łe m  te r y to r ju m R o sji so w ie c k ie j p r ze z z w ią z k i 
b e z b o żn ik ó w  i in n e o r g a n iza c je a te is ty c z n e , s ta je  
s ię c o r a z in ten sy w n ie jsz a . W  d n ia c h  2 5 i 2 6  g r u ­
d n ia  w  M o sk w ie i L e n in g r a d z ie w szy s tk ie  te a tr y  
i k in a  b ę d ą  d a w a ły  b e z p ła tn e p r ze d s ta w ien ia  a u ­

to r ó w . W a ż n y c h  g ło só w  z ło żo n o 8 5 . W y m a g a n a  
a b so lu tn a w ięk sz o ść w y n o siła 4 3 g ło sy , —  W y ­
b r a n i z o s ta li i w y b ó r  jp r z y ję li se n . B o g u c k i 7 2  g ł., 
se n . B o jk o  6 9  g ł., se n . L e sz c z y ń sk i 7 1  g ło só w .

D a le j p r z y s tą p io n o d o w y b o r u 6 se k re ta r z y . 
S e k r e ta r z a m i S e n a tu  z o s ta li w y b ra n i: se n . B a r a ń ­
sk i, M e n d e lso h n , R o g o w ic z , W a ń k o w ic z , H u b ic k a  
i M a słó w ,

N IŻ B E Z B O Ż N O Ś Ć .

i p o d p a lili ją . W  o g n iu  z g in ę ło  3 8  o só b . P o d c za s  
p o ż a ru  w ło śc ia n ie  śp ie w a li p sa lm y  i p ie śn i r e lig ij ­
n e i z a c h ę c a li s ię d o  w y trw a n ia  s ło w a m i: „ Id z ie ­
m y  d o  B o g a “ .

Jednakowoż obeanlie zaczęli oni coraz bardziej 
ulegać wybitnej przewadze fizycznej Japończyków, 
trzeba więc było p o w o ła ć d o  b o ju w sz y s tk ic h  
z d o ln y c h  d o  n o sz e n ia b r o n i m ę ż c z y z n .

Gdy odpowiednia decyzja została przez dowód­
ców powzięta, 
w szy s tk ie  k o b ie ty , p r a g n ą c u ła tw ić sw y m  o jc o m , 
m ę ż o m  i b r a c io m  z u p e łn ą sw o b o d ę r u c h ó w , p o ­

s ta n o w iły p o p e łn ić m a so w e sa m o b ó js tw o .
Uprzednio jednak wezwały wszystkich męż­

czyzn, by walczyli do ostatniej kropli krwi.

oraz przeciwko Iwanowi Kuśnierczykowi oskar­
żonemu o współudział w tej zbrodni.

Trybunał, opierając się na werdykcie sędlziów 
przysięgłych, skazał
w y r o d n ą  m a tk ę  n a  k a r ę  śm ie r c i p r ze z  p o w ie sz en ie  
drugiego zaś oskarżonego uwolnił od winy i kary.

W procesie przeciwko Marji Szczepańskiej z 
Żurawicy, oskarżonej o popełnienie
p r z e d 1 0 -c iu  la ty  m o r d e r s tw a n a 1 9 -le tn im  sy n u , 
zapadł w Okręgowym Sądżie przemyskim wyrok, 
sk a z u ją c y ją n a  k a r ę śm ie r c i p r ze z  p o w iesz e n ie .

s te r stw o sk a rb u o p r ze d łu ż e n ie te r m in u u z a sa d ­
n ia ją c sw ą p r o śb ę te r n , ż e w ie le o só b  z n a la z ło b y  
s ię b e z śr o d k ó w  d o  ż y c ia .

M in is te r stw o  sk a r b u  p r z y c h y liło  s ię  d o  te j p r o ­
śb y  i p r z e d łu ż y ło  te r m in  l ik w id a c ji ty c h  p r z e d się ­
b io r stw  n a  r o k , c z y li d o  d n ia  3 1 g r u d n ia  1 9 3 1  r .

ty  r e lig ijn e . W sz y scy r o b o tn ic y i u r z ę d n ic y m u sz ą  
b y ć  n a  ty c h  p r z e d s ta w ie n ia ch  z o b o w ią z k u .

K a m p a n ją p r z ec iw k o  św ię to m B o ż eg o N a r o ­
d z e n ia k ier u je J u r o s ła w sk ij , k tó r y u w a ż a n y je st  
z a  d y k ta to r a z w ią z k ó w  b e zb o ź n ic zy c h  w  u n ji so ­
w iec k ie j ,

—  o  —
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Tajemnice mórz
OKRĘTY BŁĄKAJĄCE SIĘ BEZ ZAŁOGI.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T rzej ang ielscy rybacy , w ypłynąw szy z portu  
S t. H eller na barce, ujrzeli na m orzu w  znacznej 
odleg łości od brzegu statek , którego ruch w ydał 
im  się idziw nie chw iejny  i nierów ny .

D ostali się w ięc bez trudu na pokład sta tku  
i stw ierdzili rzeczy zdum iew ające.

W ielk i żag iel był rozpostarty , m otor działa ł, 
ale an i przy sterze , an i przy m aszynach nie było  
żyw ej duszy .

N a pokładzie rów nież nie było nikogo .

Z eszli do kaju t, W  kajucie kap itana nakry ty  
był stó ł do obiadu . N a białym  obrusie paliły się  
św iece, a w  ich blasku ujrzeli rybacy pokrajany  
ch leb , m asło, sardynk i.

N ie było i tam  jednak nikogo. Na całym eta- 
tku nie znajdow ał się an i jeden  m artw y  czy żyw y  
człow iek .

O kręt, noszący nazw ę „C om bresso" przeży ł 
jakąś niezw ykłą ta jem nicę,

H isto rja ta przypom ina po dziś dzień niew y ­
tłum aczony  w ypadek , jaki m iał m iejsce w  listopa­
dzie r. 1872 .

W ów czas to sta tek „M arie C elesffe" wyruszył 
z N ew  Y orku , a w  parę tygodn i potem  znalezion«  
go na O cean ie bez załog i.

T alk sam o, jak  na „C am bresso lu" w  kajucie  ka ­
pitańsk iej był nakry ty stó ł, na sto le sta ły  trzy fi­
liżank i, napełn ione jeszcze ciep łą herbatą , ale za ­
łog i nie było śladu.

 

Ppmników nie należy poświęcać!
WYJAŚNIENIA WŁADZ KOŚCIELNYCH.
fKAP/1 Zdarza się, iż pewne osoby lub komite­

ty zwracają się do księży proboszczów o poświę­
cenie pomników, postawionych bądź na miej­
scach publicznych, bądź na cmentarzach,

W kwestji powyższej władze kościelne wyja­
śniają, iż pomników nie poświęca się, lecz się je 
odsłania bez poświęcenia kościelnego. Co się ty> 
czy nagrobków dla osób zmarłych, otrzymać mo­
gą poświęcenie kościelne tylko wtenczas, gdy no­
szą emblematy religijne.

Chory „lekarz"
N igdy bodaj łac ińsk ie w ezw anie: „m edice, cu- 

ra te ipsum * ' —  „lekarzu , ulecz się sam " —  nie 
znajdow ało  tak  doskonałego zastosow ania , jak  od ­
nośnie do b , m arszałka S ejm u Ignacego D aszyń­
sk iego i do jego gospodark i funduszam i sejm ow e- 
m i. W  m iarę badan ia te j gospodark i przez specjal­
ną kom isję  N ajw yższej Izby  K ontro li, odsłan iają  się  
coraz now e, coraz bardzie j skandaliczne spraw y i 
sprawki,

P , Ignacy  D aszyńsk i, który drapow ał się w  to ­
gę m oralnego  K atona i przyw ódcy obojga opozycji 
w sztu rm ie na okopy rządow e, był „sędzią" suro ­
w ym  i nieubłaganym  dla innych , —  sam  natom iast 
pow odow ał się etyką, którą się określa jako „con- 
scien tia laxa" —  „sum ien ie luźne".

G dy Ignacy D aszyńsk i jako m arszałek S ejm u  
biadał nad  nędzą w  kraju  i naw oływ ał rząd do jak  
najdale j idącej oszczędności —  rów nocześn ie  z tem  
rów nież jako m arszałek sejm ow y, zakupyw ał z  
funduszów  skarbow ych zgo ła zbędne obrazy , dy ­
w any , m eble , drogocenny aparat rad ijow y itp . —  
ku w łasnej w ygodzie i ku ozdob ie sw ych pryw at­
nych apartam entów .

G dy opozycja sejm ow a, której przew odził w ła­
śn ie Ignacy D aszyńsk i, „grzm iała" przeciw ko „lu ­
zom  budżetow ym ", —  rów nocześn ie p . D aszyńsk i, 
jako m arszałek  S ejm u, w  zakresie dostępnej sob ie  
gospodark i funduszam i skarbow em i urządzał tak ie  
„luzy", o jak ich żadnem u  m inistrow i się nie śn iło ,

W  prelim inarzu budżetow ym S ejm u zam iesz­
czono  poprostu  pozycje o w iele w yższe od  rzeczy ­  
w istych , zaś uzyskanem i w  ten sposób „oszczędno ­
ściam i" p . D aszyńsk i dysponow ał sob ie w edług  
w łasnego uznan ia.

T ak np , na uposażen ia funkcjonarjuszów sej­
m ow ych uchw alono 778 ,339 zł., w ydatkow ano  zaś  
o 142 ,339 zł. m niej, —  przeto już z te j jednej ru ­
bryki p , Ignacy D aszyńsk i m iał blisko 150 .000 zł, 
do sw obotdnego rozporządzen ia. N a w ydaw nic­
tw ach sejm ow ych przezorny  b , m arszałek  D aszyń ­
sk i „oszczędził" w ięcej niż połow ę prelim inow anej  
sum y: —  w ydatkow ano 100 .000 zł., pozosta łość  
zaś w ynosiła 122 .000 zł.

W yobraźm y sob ie , co pow iedziałby tenże p . 
D aszyńsk i o m inistrze , .k tó ry  przedstaw iłby  S ejm o ­
w i budżet o 60  proc, za w ysoki, by  następn ie m óc  
gospodarow ać w edług w łasnego w idzim isię w ięk ­
szą częścią budżetu . P , D aszyńsk i nazw ałby go  
niew ątp liw ie oszustem , św iadom ie w prow adzają­
cym  w  błąd przedstaw icie lstw o narodow e,

D o sieb ie sam ego p . Ignacy D aszyńsk i nie za ­
stosu je , oczyw iście , kw alifikacji tak  ostre j. N a m ia­
rę gospodarki sejm ow ej w zrastały  bow iem  zresztą  
jeszcze piękn iejsze „kw iatk i" .

N ie  m ów iąc już np , o tem , że w brew  obow iązu­
jącym  przep isom , w  kasie S ejm u przetrzym yw ano  
po kilka m iesięcy niepod jęte djety poselsk ie , —  
sam ow ola te j gospoadrk i posuw ała się jeszcze da­
le j, P rzed zakończen iem okresu budżetow ego , —  
pragnąc konieczn ie w yczerpać prelim inow ane su ­
m y —  na rachunk i fikcy jne firm  przem ysłow ych , 
podejm ow ano z kasy S ejm u  różne sum y, które fir­
m om  tym  w ypłacano dopiero po upływ ie paru , a  
naw et w ięcej m iesięcy . Z darzy ło się m , in , naw et 
tak , że podjęta na rachunek danej firm y sum a  
gdzieś się „u lo tn iła", a ow a firm a należności sw ej 
z kasy sejm ow ej nie otrzym ała . O to na rachunek  
firm y  „B racia Jen ike" kasa sejm ow a podjęła z ka ­
sy skarbow ej kw otę 6 .350 zł., z której w ypłaciła  
firm ie ... ty lko 1 ,092 zł. P ozosta łe j sum y w  kasie  
sejm ow ej... niem a.

T e dziw ne prak tyk i potrzebne były  b , m arszał­
kow i S ejm u, p . D aszyńsk iem u, na... pożyczk i dla  
przy jació ł politycznych .

G dy  zaś pien iędzy  w  kasie sejm ow ej brak ło , —  
w ystaw iono rachunk i dla dostaw ców  za te św iad ­
czen ia , które dopiero .,, m iały być w ykonane w  
przyszłości. N ależności dostaw ców  „rozłaziły się '*  
pom iędzy przy jació ł p . D aszyńsk iego . O czyw iście , 
gdy przychodziło do płacen ia należności —  pie ­
niędzy  nie było .

T aka „gospodarka" podpada już w yraźn ie pod
odpow iedn ie artykuły kodeksu karnego . P rokura­  
to r i sędzia będą  niew ątp liw ie m ieli tu ta j sporo do  
pow iedzen ia .

Jakże w ygląda, w  św ietle tych fak tów , ujaw ­
nionych przez K om isję N . I, K . ro la Ignacego D a­
szyńsk iego , jako przyw ódcy opozycji, dom agające­
go się ścisłe j kontro li nad funduszam i państw ow e- 
m i, naw ołu jącego do oszczędności, do ścisłego  
przestrzegan ia praw a...?

T ypow y „chory lekarz", w ym agający kuracji 
przedew szystk iem  dla sieb ie , dla sw ego „luźnego"  
sum ien ia .

W  in teresie państw a  leży to , ażeby  p . D aszyń ­
sk iego z te j choroby w łaściw em i środkam i „u le­
czyć" —  i to  jaknajsku teczniej. A sper.

PUŁK. KOC — WICEMINISTREM SKARBU,
Warszawa, — W najb liższych dniach pod ­

pisana zostan ie nom inacja pułk . K oca na stano ­
w isko w icem in istra skarbu .

GŁODOWA ŚMIERĆ SYNA GANDHIEGO.
L ondyn . —  W ielkie oburzen ie w śród H in ­

dusów w yw ołała w iadom ość, że w w ięzien iu w  
B om baju zm arł 17-le tn i syn bojow nika o w olność  
Indy j G andhiego ,

Jako pro test przeciw ko bru talnem u obchodze­
n iu się w ładz w ięziennych G andhi zastosow ał do ­
brow olną głodów kę, w skutek której nastąp iła  
śm ierć . U rnę z popio łam i ofiary w ięzien ia ang iel­
sk iego zatop iono w  św iętym  G angesie,

W  uroczystościach pogrzebow ych w zięły u-  
dział dziesią tk i tysięcy H indusów .

— o —

CHUDERLAWI DŁUGO ŻYJĄ,
Jeden z niem ieck ich uczonych opublikow ał w  

sw ej książce o sposob ie odżyw ian ia się, szereg  
liczb , które m ogą ucieszyć chudych , a zm artw ić  
grubasów . Z a grubasa uchodzi tak i, kto w aży 50  
fun tów  za dużo , chudym  jest ten , kto  m a óiężar o  
25  fun tów  za  m ało . W  pośrodku  znajdu ją  się t. zw  
norm aln i. C hudzi m ają być bardzie j odporn i na  
w szystk ie choroby z w yjątk iem  gruźlicy , niż tłu ­
ści i norm aln i. S tosunek śm ierte lnych zachorow ań  
u chudych , norm alnych  i tłustych przedstaw ia się  
jak 100 : 144 ■ 158 , N orm aln i m ają o 14 proc, w ię­
cej szans na śm iertelną chorobę, niż chudzi.

PROCES KOMUNISTYCZNY.
W ydział zam iejscow y w  B rześciu nad B ugiem  

S ądu O kręgow ego  w  P ińsku , po  rozpatrzen iu spra­
w y M izerji M ichała , P adniuka M ichała, G ryszk i 
Jana, K ozio ła S tefana, G archow ieża T om asza i 
M ałychy G rzegorza, m ieszkańców  gm . T um a, o- 
skarżonych z art. 102 kod , kar. o to , że w dniu  
17 . 7 , rb . zorgan izow ali oraz brali udział w  pocho ­
dzie kom unistycznym  w e w si S korib ice gm iny K o- 
slcze oraz w yw ieszali transparen ty  z nap isam i an- 
typaństw ow em i, zm ienił kw alifikację czynu i ska ­
zał z art. 51 i 129 cz, I, par. 1 k , k . G archow icza  
T om asza na 3 la ta tw ierdzy , M izerję P adniuka, 
G ryszkę i K ozio ła na 2 la ta tw ierdzy , M ałyszkę  
zaś uniew inn ił.

Wiadomości z Nowegomiasta.
X  Z Koła Podoficerów Rezerwy, Dnia 5. gru­

dnia 1930 r, o godz, 20 odbyło  się w alne zebran ie  
dotychczasow ego K oła P odoficerów  R ezerw y N o- 
w em iasto . P orządek obrad był następu jący ;

1) Z agajen ie , 2) O dczy tan ie pro tokó łu z osta t­
niego  nadzw yczajnego  w alnego  zebran ia , 3) O dczy­
tan ie artyku łu „D nia P om orsk iego '* , 4) W ybór no ­
w ego zarządu , kom isji rew izy jnej i sądu koleżeń ­
sk iego, 5) w ybór delegatów , 6) Z akończen ie ,

N a w ym ien ione zebran ie przyby ł także dele­
gat Z w iązku O kręgow ego w  T orun iu , kolega T yc-  
ner, prezes okręgow y, który  za zgodą w szystk ich  
członków  przew odniczy ł zebran iu . N a jego w nio­
sek poparty praw ie przez w szystk ich obecnych  
zosta ł zm ien iony porządek obrad a m ianow icie  
w staw ien ie punktu Ja: przy jęcie now ych człon ­
ków  w  liczb ie około 45 ,

W  zw iązku z odczy tan iem  artyku łu „D nia P o ­
m orsk iego '* , odnoszącego się do osta tn iego nad ­
zw yczajnego w alnego zebran ia K oła, jak i przy ję­
cia now ych członków  doszło do burzliw ej dysku ­
sji, w ynik iem czego olbrzym ia w iększość człon­
ków , doszła do w niosku , iż jednem  w yjściem  z te j 
sy tuacji m oże być ty lko rozw iązan ie K oła, na co  
zebran i jak i prezes okręgow y  się zgodzili.

Z aznaczyć należy , że dyskusja rozegrała się  
w ięcej na tle politycznem  i stron ie przeciw nej 
chodziło głów nie o  utrzym anie steru K oła nadal w  
sw ych rękach .

P o rozw iązan iu K oła dotychczasow ego odby ­
ło się natychm iast zebran ie konsty tucy jne, na któ- 
rem  zaw iązało się now e koło .

N a członków  zap isało się 78 osób . Z ebran iem  
konsty tucy jnem kierow ał dotychczasow y prze ­
w odniczący K om isji R ew izy jnej kolega K obusiń - 
sk ii, którego pow ołał prezes okręgow y na kom i­
sarza .

P rzeprow adzono w ybór now ego Z arządu , jak  
następu je:

1) P rezes —  F eliks M uraw sk i; 2) w iceprezes  
—  M ieczysław O lszew sk i; 3) sekretarz —  Leon 
K obusińsk i; 4) zasi, sekr, —  W iesław  A nczykow - 
sk i; 5) skarbnik —  M arcin T rzeciak ; 6) kom en ­
dan t —  Jan B anaszak ; 7) ław nik —  Józef R yn ­
kow ski; 8) ław nik —  Jan M arcinkow sk i.

D o K om isji R ew izy jnej zosta li w ybran i: 1) 
P rzew odniczący —  Ignacy O lszew sk i; 2) członek  
—  Jan B arańsk i; 3) członek —  L eon K otłow sk i.

D o S ądu K oleżeńsk iego K oła w ybrano : 1) 
P rzew odniczący —  E dw ard K ulikow sk i; 2) czło ­
nek —  L eopold R zym ski; 3) członek —  
T uchlin ,

(— ) M uraw sk i F eliks. (— ) B anaszak

X  Nowemiasto, D nia 5 bm . pojaw iły się  
szem  m ieście dw ie oszustk i, m ianow icie 
K ucharska  i Irena S ikora z P oznan ia , które x 
staw iały się jako przedstaw icie lk i firm y „śląsk i 
D om S anitarny „H ig jena** w K atow icach ’* , gdzie  
przy jm ow ały  zam ów ien ia na bieliznę refo rm ow ą i 
pasy kobiece, pobierając zaliczk i. Jak się jednak  
okazało , w ym ien ione przedstaw icie lk i pobierały  
zaliczk i dla sieb ie , a usku teczn ione zam ów ien ia 
fa łszow ały , O  pojaw ien iu się oszustek  dow iedziała  
się policja , która zbadała całą spraw ę, ujęła  spraw  
czyn ie i zaprosiła je do w ięzien ia .

A lojzy

Jan .

w  na-  
M arja  

przed-

KRONIKA KOŚCIELNA.
DIECEZJA CHEŁMIŃSKA.

Święcenia subdjakonów,
Pelplin, Z rąk J. E , N aprzew , K s, B iskupa  

S tan isław a W ojciecha, otrzym ali w  niedzielę , 7-go  
grudn ia , św ięcen ia subd jakonatu następu jący 26  
księża klerycy :

B roniszew sk i, B unikow sk i, C zaplińsk i, D eskow - 
sk i, D nien isz , G lock , K aibattek , K alinow ski, K lin- 
kosz, K lonow ski, K rzyw dzińsk i, L abon , L andm ęs- 
ser, L em ańczyk , L iss, M ajew sk i, M akow ski, M ięt-  
ki, P reiss, R acki, S ójkow sk i, S zynw elsk i, T hiel, 
T repa, T roszyńsk i i Ż urek .

 

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
Za opór,

Ignacy  K ow alkow sk i, la t 28 , będąc w  w ięzien iu  
w G olub iu , staw iał się w obec dozorcy O kro ją  
krnąbrn ie i uchy lał się od  nakazyw anych  m u  prac. 
P ew nego dnia w  m aju rb , niety lko , że w ezw anie  
dozorcy zignorow ał, ale przechodząc do m iejsca  
pracy podniósł m łotek od tłuczen ia w ęgli, którym  
na dozorcę zam ierzy ł się . S ąd uznał oskarżonego  
w innym  staw ian ia oporu groźbą przem ocy urzęd ­
n ikow i w  w ykonyw aniu jego funkcy j i w ym ierzy ł  
m u karę 2 m iesięcy w ięzien ia .
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„D Z IK A O R C H ID E A " XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

to o b ra z p rz e c u d n y z b o sk ą G R E T Ą  G A R B O

i L E W IS  S T O N E  

P ięk n y ob ch ód ś® . M ik oła ja
O b darzen ie d zieci szk o ln ych p od ark am i.

I u nas gazeta powinna być 

skarbem!
C złow iek , żyjący w  n aszych  w aru n k ach , k tóry  

za k ilk an aście groszy k u p u je gazetę , b o ją p o p o- 
b ieżn em  p rzejrzen iu w yrzu cić , n ie w yob raża so ­
b ie , że istn ieją k raje gd zie gazeta jest sk arb en  n ie­
ocen ion ym , K rajem  tak im  jest A u stra lja ,

Z rzad k a rozsiane w  różn ych częściach k raju o- 
sad y la tam i ca łem i n ie w id u ją d ru k ow an ego sło ­
w a, a jeśli szczęśliw ym  tra fem  zd ob ędą osad n icy  
gazetę , zb ierają się w szyscy , jak w  w ielk ie św ięto  
i d zielą się n aw et lak iern i w iad om ościam i, k tóre  
n a szerok im  św iecie d aw n o ju ż p rzeb rzm ia ły . P o ­
tem  m ieszk ań cy jed n ej osad y p osy ła ją gazetę d o  
d ru giej osad y i tak gazeta id zie z rąk d o rąk , aż  
rozleci się w  strzępy . G azety zrzu cają lo tn icy , 
p rzela tu jący zrzad k a n ad p u styn n em i p iask am i 
środ k ow ej A u stra lji.

S Z A N O W N Y C Z Y T E L N IK U !

E n ergją sw oją sp raw ić m ożesz, że i u n as ga ­
zeta stać się m oże sk arb em , d la w szystk ich n ieo- 
cen ion em !

R ozp ow szech n ia jcie n asze p ism o w śród sw oich  
k rew n ych i zn ajom ych .

P rosim y  w szystk im  op ow iad ać; że  z  p oczątk iem  
styczn ia d od am y b ogato ilu strow an y , b ard zo ob ­ 
szern y k alen d arz k siążk ow y, p ośw ięcon y „G D Y N I
I M O R Z U  P O L S K IE M U 1 .

C i, k tórzy n ie w id zie li jeszcze tej „p erły“ R ze­
czyp osp o litej —  G d yn i, zob aczą w  n aszym  k alen ­
d arzu , —  A  b ęd ą tam  p iękn e  w idok i z G d yn i, oraz  
z n ad b łęk itn ego B ałtyk u .

C zyteln ik ow i, og ląd ającem u n asz k alen darz  
k siążk ow y, w yd aw ać się b ęd zie , iż jak ob y w  tej 
ch w ili b ył sam  w  G d yn i czy n ad  M orzem .

K A L E N D A R Z N A SZ B Ę D Z IE W S P A N IA Ł Ą  

P A M IĄ T K Ą  D L A  W S Z Y ST K IC H  C Z Y T E L N IK Ó W  

„G Ł O S U " .

K to w ięc b ęd zie ch cia ł k alen darz otrzym ać  
b ezpła tn ie, w in ien

JU Ż D Z IŚ Z A M Ó W IĆ P IS M O  N A S Z E N A  
P O C Z C IE  L U B U  L IS T O N O S Z A .

P rosim y C zyteln ik ów n aszych , ab y p am ięta li 
sp ecja ln ie o  n aszem  p iśm ie I JE D N A L I N A M  JA K  
N A JW IĘ C E J P R E N U M E R A T O R Ó W .

Im  w ięcej b ęd zie p renu m eratorów , tern lep sze  
p ism o w ych odzić b ęd zie.

P rzy ok azji d od ajem y, że fe ljeton y p od ty tu ­
łem ;

„Z P O D R Ó Ż Y  P O  P O W IE C IE " od 1 styczn ia  
u k azyw ać się b ęd ą S T A L E W  K A Ż D Y M  N U M E ­
R Z E ,

Z E  W Z G L Ę D U  N A  W Y S Y Ł K Ę  K A L E N D A R Z A  
W  S T Y C Z N IU , N A L E Ż Y P R Z E D P Ł A T Ę U IŚ C IĆ  
D O  25 , B M ,

S p raw cie C zyteln icy , b y i u n as gazeta b yła  
sk arb em !

S ta ra n iem  d y re k c ji S z k o ły R o ln ic z e j Ż e ń sk ie j,  
a p rz e d e w sz y stk iem  p , d y r , G ergon iów n ej, p . D r, 
P h u low ej, p . m e c . B razew iczow ej, p , sę d z in y  
L ew ick iej i p , in ź . C iu ch o lew sk iego , z o rg an izo w a ­
n o w  K o w a le w ie w  sa li’p , S c h re ib e ro w e j p o  ra z  
p ie rw sz y  o b c h ó d  św . M ik o ła ja .

S a la  p . S c h re ib e ro w e j z a p e łn io tn a  b y ła  p o  b rz e ­
g i p u b lic z n o śc ią .

„ Ś w . M ik o ła j” w  o to c z en iu m a le ń k ic h a n io ł­
k ó w , p o o d p o w ie d n ie j p rz e m o w ie , ob d arzy ł 514

d zieci szk o lnych oraz 80 d zieci p ozaszk o ln ych  
ró ż n e m i p o d a rk a m i —  c ias te c zk a m i, ja b łk a m i, c u ­
k ie rk am i i in n e m i sm a k o ły k a m i.

C a ło ść o b c h o d u  d o p e łn iła o rk ie s tra S to w a rz y ­
sz e n ia M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j Ż e ń sk ie j k tó ra p rz y ­
g ry w a ła p rz e z c a ły c z a s .

O b c h ó d św . M ik o ła ja , z o rg a n iz o w a n y p o ra z  
p ie rw sz y w  K o w a le w ie z p e w n o śc ią p rz y jm ie s ię  
w  in n e  la ta , k u  iz a d o w o le n iu  ro d z ic ó w  i  d z ia te k , ( - )

—  o  —

„O k rężn e" n a scen ie k ow alew sk iej.
tie . A m a to rz y w y w iąz a li s ię z e sw y ch  ró l k u  o -  
g ó ln e m u  z a d ło w o le n iu ,

C z y sty  z y sk  z p rz e d sta w ie n ia , w y n o sz ą c y  o k o ­
ło  130 zło tych p rzezn aczon o n a  ok ręt „O d p ow ied ź 
T reviran u sow i" .

O b y sz la c h e tn y  te n  c z y n z n a laz ł ja k  n ajw ięcej 
n a ś la d o w c ó w ! ( - )

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąb rzeźno , d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 3 0 r .

—  K u p no, P . S te fa n R y lsk i z W ą g ro w c a n a b y ł 
d ro g ą  k u p n a  z a 7 1 ,0 0 0  z ło ty c h  o d ! p , W iśn ie w sk ie ­
g o —  C z y s to c h le b , p rz e tw ó rn ię p a d lin o ra z 9 0 -  
m o rg o w e g o sp o d a rs tw o . A k t sp rz e d a ż y z o s ta ł ju ż  
sp o rz ąd z o n y .

—  Z atrucie gazem , Ja n  N ie d z ie lsk i z W ą b rz e ­
ź n a , p ra c u jąc y  ja k o sz o fe r w  T o ru n iu , o tru ł ś ię  
g a z e m  w y d o b y w a ją c y m  s ię z m o to ru sa m o c h o d u . 
Ś p , N ie d z ie lsk i, z a m k n ą w sz y g a raż , p u śc ił m o to r , 
c h c ąc  s ię  ro z g rz a ć ; u sn ą ł je d n a k , a  w c h ła n ian e  g a ­
z y  g o z a tru ły . ( - )

—  P rzyjazd d ygn itarzy p ań stw ow ych , W  n ad ­
c h o d zą c ą  ś ro d ę e w tl. c z w a rte k  p rz y b y w a d o  W ą ­
b rz e ź n a m in ister S k ład k ow sk i, p u łk ow a, Jagrym - 
M aleszew sk i, g łów n y k om en d an t P olicji P ań stw o­
w ej o ra z je sz c z e je d e n z w y so k ic h u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h . P o b y t d y g n ita rz y  p o trw a p ra w d o -  
■p o d o b n iie 3 d n i, a lb o w iem  w e zm ą u d z ia ł w  p o lo -  
w a n iu , ( - )

—  „P om ysłow y szew c" . T u te jsz e sk ła d y o b u -  
.w ia o b c h o d z ił A le k sa n d e r W a ń k iew icz z In o w ro - 
c ła w iia i śc ią g a ł o b u w ie . W  te n  sp o só b  p o sz k o d o ­
w ał p p ,; S ip ę , Z a lew sk ieg o i S z y m a ń sk ie g o , P o li­
c ja  p rz e m y ś ln eg o  z ło d z ie ja  p rz y c h w y c iła  i łu p  o d e ­
b ra ła .

—  S k rad zion e siod ło . P . A lfred o w i R u n k o w -  
sk ie m u z P łu żn ic y sk ra d z io n o s io d ło o d ro w e ru . 
S p ra w c a k ra d z ież y  z o s ta ł p rz y ch w y co n y , ( - )

—  Z a k rad zież k u r n a  sz k o d ę S ta n is ław a  W o ­
la k a  z  M y śliw ca sk a z an y  z o s ta ł n a 1 4  id n i w ię iz ie - 

.n śa B ro n is ław  R a c k i z M y śliw ca , ( - )

K o w a le w o , 1 5 , 1 2 , 3 0 .

W  d n iu  8 b m . u c z en ic e S z k o ły  R o ln ic z e j Ż e ń ­
sk ie j p rz y  w sp ó łu d z ia le  u c z n ió w  S z k o ły R o ln ic z e j 

M ę sk ie j u rz ą d z iły  p rz e d s ta w ie n ie w  sa li p . S c h re i­
b e ro w e j p o d ty tu łe m  „O k rężn e" .

S z tu k a , w y re ż y se ro w a n a p rz e z p a n ie n a u c z y ­
c ie lk i z e S z k o ły  R o b . Ż e ń sk ie j w y p a d ła z n a k o m i-  

K IN O  -  S Ł O Ń C E

„ T A D E U S Z  K O Ś C IU S Z K O " p ie rw sz y  N a c z e l­

n ik N a ro d u  P o lsk ie g o , w  tra g e d ji w ie lk ie g o  se rc a  

w  f ilm ie p . t .

Ptora mili Eitt
Ju ż w  środ ę n a ek ran ie n aszego k in a . 

—  S tad o d zik ich k aczek z a u w a ż o n o w  so b o tę  
n a d  w ie cz o re m  p rz y  b a g n a c h  w  o k o licy  B a rto sz e -  

w ic . ( - )
—  N a teren ie gm in y P rzyd w órz z e w z g lę d u  n a  

b ra k  z a jęc y  i in n e j z w ie rz y n y  p o lo w a n ia p rz e z o -  
k re s 3 la t n ie  b ę d z ie . ( - )

—  „R ozp oczęło się" . P . E d w a rd  P isz c z , sk a z a ­
n y  z o s ta ł n a  3 0  z ł, g rz y w n y  z a  u m ie sz cz e n ie  a r ty ­
k u łu  p o d  ty t.: „ R o z p o c z ę ło  s ię” , ( - )

—  G rypa , W  o s ta tn ic h  d n ia c h  g ry p a  w  m ie śc ie  
n a sz e m p rz y b ra ła w ięk sz e ro z m ia ry . Z a c h o d z ą  
w y p a d k i z a ch o rz eń 2 — 3 o só b w  je d n e j ro d z in ie .  
N a sz c z ęśc ie je d n a k  d o ty c h c z as n ie b y ło w y p a d ­
k ó w  śm ie r te ln y c h , ( - )

—  O d sob oty p o w ie trze je s t z m ie n n e . M ró z  
je s t d o ść w ie lk i. Ś n ieg  p ró sz y  p rz e z c a ły  c z as ,

—  P rzypom in am y C z y te ln ik o m  o te m , ż e lis to ­
w i p rz y jm u ją ju ż  p rz e d p ła tę  n a  n o w y  k w a rta ł. K to  
c h c e o trzy m ać n a sz p ię k n y  k a le n d a rz k s ią ż k o w y  
„ P o m o rz an in " b e z p ła tn ie , w in ie n z a p isa ć „ G ło s  
W ą b rz e sk i" d o  d n ia  2 5  b m ,!

—  „G w iazd k a" w  R od zin ie P olicy jn ej o d b ę d z ie  
s ię  w  so b o tę 2 0  b m , w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  u  
p , S z y m a ń sk ie g o , z a ra z  p o  z e b ra n iu  T o w . R o d z in y  
P o licy jn e j, ( - )

—  S trzelan ie ćw iczeb n e P olicji o d b y ło  s ię  u b ie ­
g łe j so b o ty n a s trz e ln ic y  im ie n ia M a rsz a łk a P ił­
su d sk ie g o  w  C z y s to c h le b iu .

—  G w iazd k a u In w alid ów  W ojen n ych o d b ę ­
d z ie s ię w  n ó e d z ie lę 2 1 b m . p o  p o ł. w  sa lce p . K . 
M a ls fc ie g o , u l. G ru d z ią d z k a . D a ry m o ż n a je sz c z e  
sk ła d a ć !

—  N ie L ich n erow icz a P ru sakow ski. P rz y ­
c h w y c o n y  z ło d z ie j, sp ra w c a k ra d ż ieź y u p , Ja n ­
k o w sk ie g o , ja k  s tw ie rd z o n o , n ie  n a z y w a s ię L ic h ­
n e ro w ic z , z a  k tó re g o  s ię p o d a w a ł, le cz P ru sa k o w ­
sk i z B ro d n ic y , z a m , D rw ę c a  6 ,

P ru sa k o w sk i p o d a w a n ie m ró ż n y ch n a z w isk  
c h c ia ł z m y lić k ie ru n e k  d o ic h o d z e ń  p o licy jn y c h  i w  
ty m  c z as ie z b ie c . R o z b ił w  c e li p ie c  i p rz e z  o tw ó r  
o ra z  o tw ó r o d  d rz w icz e k  c h c ia ł u m k n ą ć . S p o s trz e ­
ż o n o to je d n a k i P ru sa k o w sk i p o w ę d ro w a ł d o  
W ięz ien ia  są d o w eg o , P ru sa k o w sk i, ja k s tw ie rd z o ­
n o , b y ł ju ż  k ilk a k ro tn ie  k a ran y  z a  k ra d z ie ż e  a  ta k ­
ż e p rz e s ie d z ia ł 6 m ie s ię c y  w  w ięz ie n iu  w  B y d g o ­
sz c z y . ( - )

Z POWIATU

—  Jaw orze, (Z  ra d y  g m in n e j) . P . K w ia tk o w sk i 
Ja n , d ru g i ła w n ik  w y p ro w a d z ił s ię  d o  O stro w ite g o  
p o  w . W ą b rze ź n o , F u n k c je I i-g o ła w n ik a (p e łn ić  
b ę d z ie d o  k o ń c a k a d e n c ji p . F ra n c isz e k  K a lin o w ­
sk i. ( - )

—  Jar  an  to  w ice, (Z a  o p ó r s taw ian y  k o m o rn ik o ­
w i) , W o jc ie c h  i A g n ie sz k a S ło w ik o w ie  z Ja ra n to -  
w iic sk a z a n i z o s ta li n a 7  'd n i w ię z ie n ia za opór k o ­ 
m o rn ik o w i są d o w e m u , ( - )

—  O rzech ów ko. (Z ra d y ) . R a d n y g m in n y p .
F lo rc z y k W ład y s ła w w y p ro w a d z ił s ię . N a je g o  
m ie jsc e w sz e d ł d o  R a d y  p . P ie ró g  M ic h a ł, ( - )

—  G ajew o, (Z m ian a w ła sn o śc i) , W  d ro d z e  
p rz e ta rg u n a b y ła n ie ru c h o m o ść p , d r . Je rz y k o w -  
sk ie g o z G a je w a S p ó łk a P a rc e la c y jn a S ta n is ła w  
Ju ra c k i i S k a  z  P o z n a n ia z a  c e n ę 7 2 5 .0 0 0  z ło ty c h .

—  R ych now o. (S k ra d z io n e  z a ją c e ) . P . K o w a l­   

sk iem u z R y c h n o w a sk ra d z io n o 3 ż y w e z a ją c e , 
k tó re  c h o w a ł w  c h le w ie . Z a jąc e  p o c h o d z ą  p ra w d o ­
p o d o b n ie z k łu so w n ic tw a . ( - )

K Ą C IK R A D IO W Y .
—  P rośb a . W  z w ią z k u  z  k o n c e rte m  Ja n a  K ie­

p u ry , o d b y ć  s ię m a ją c y m  w  F ilh a n io n ji W a rsz a w ­
sk ie j i n a d a w a n y m  p rz e z P o lsk ie R a d jo , n a te j 
d ro d z e u p ra sz a ją  w szy sc y  ra d jo a m a to rz y  p p . O b y ­
w a te li, p o s ia d a ją cy c h a p a ra ty d o  m a sa ż u , m o to ry  
i w o g ó le in s tru m e n ty isk rz ą c e , b y z e c h c ie li  
w strz y m a ć d z ia ła n ie p o w y ż sz y c h w  c e lu u m o ż li­
w ien ia s ły sze n ia te g o k o n c e rtu sz e rsz e m u  o g ó ło ­
w i o b y w a te ls tw a  m ias ta .

P R O G R A M  R A D JO W Y .

W to re k , d n ia 1 6 . 1 2 . 1 9 3 0 r .

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h , 1 5 ,5 0 : O d c zy t rz ą ­

d o w y . 1 6 ,1 5 : P ro g ram  d la d z ie c i: , ,G w ia zd k o w e" . „ P o c z y ­

ta jm y so b ie" . P rze g ląd w y d aw n ic tw  —  w y g i. p . H en ry k  

Ł a d o sz . 1 6 ,3 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 7 ,1 5 : „ O  

S ta n is ła w ie B rzo z o w sk im " —  p ro f . S t. A d am cz e w sk i. 1 7 ,4 5 : 

K o n c e rt sy m fo n icz n y . 1 9 ,1 0 : G ie łd a ro ln icz a . 1 9 ,2 5 : M u z y k a  

z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 9 ,3 5 : P ra so w y d z ien n ik ra d jo w y .  

1 9 ,5 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 2 0 ,3 0 : K o n c ert m ię ­

d z y n a ro d o w y z W a rsz aw y , W y stę p Ja n a K iep u ry . 2 2 ,1 5 : 

P ły ty g ra m o fo n o w e , 2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e cz n a .

Ś ro d a , d n ia 1 7 , 1 2 . 1 9 3 0 r .

1 2 ,1 0 : K o n c e rt z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 5 ,5 0 : R a d jo k ro -  

n ik a d r , M . S tęp o w sk i, 1 6 ,1 5 : K w ad ran s d la n a jm ło d sz y c h . 

O b ra ze k p ió ra E w y Z a re m b in y  p , t .: „ O  m a ły m  M is iu , k tó ­

ry n ie c h c ia ł sp a ć" . P ro g ra m  d la d z ie c i s ta rsz y c h : „ C iek a ­

w e d o św iad c z e n ia z m a g n e se m " —  w y g i, in ź , P o rę b sk i, 

1 6 ,4 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 7 ,1 5 : ,R o d in i je g o  

se k re ta rz" —  w y g ł. W ito ld H u le w icz . 1 7 ,4 5 : K o n ce rt p o p u ­

la rn y  o rk . R . P . p o d  d y r . Jó z e fa O z im iń sk ie g o , 1 9 ,2 5 : K o n ­

c e r t z p ły t g ram o fo n o w y c h . 2 0 ,0 0 : K w a d ran s b u c h a lte ra —  

w y g ł. d y r . A rn o ld S z y fm an . 2 0 ,1 5 : F e lje to n p . t . „ R z ec z y  

n a jm n ie jsz e —  w y g ł. in ź . P o rę b sk i. 2 0 ,3 0 : K o n c ert w ie cz o r­

n y . 2 0 ,4 5 : K w ad ra n s lite ra c k i. „ Z  ż y c ia  a u to ra d ram a ty c zn e ­

g o —  W ł. P e rzy ń sk ie g o . 2 1 ,0 0 : K o n c ert n a ro d o w o śc io w y z  

F ilh a rm o n ji. 2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n ec z n a .

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  

w  P O Z N A N IU .

U rzęd ow e stw ierd zen ie k osiieji ■ctow en i* ces

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 2 X II 1 9 3 0

100 k g . w  ład u nk ach  w agon ow ych p arytet P ozn ań

Ż yto ’ ( , . , e , 1 8  5 0 — 1 9 .0 0
P ««aica . . , . , t , t , ( , ,  , , 2 3 .2 5 -2 4 ,7 5
Jęczm ień iw . , , , . ( t , , t t , , 2 0  O u -2 1 ,5 0
JęcE m ień b row , . , , e , . , , , , £ 2 5 ,0 0 — 2 7  0 0

.  .  , , ,  { 1 8  7 5 — 2 0 ,0 0
M ąk a iy ta ia 6 5 %  i w ork . ataa . t . « , ----- 3 1 ,5 0
M ąk a p azeasa 15%  b  w ork . 4 4 ,0 0 — 4 7 .0 0
O tręb v  ż y to e    1 1 .2 5 -1 2 ,2 5
O tręb y  p sz e n n e  1 3 .0 0 — 1 4 ,0 0

T A R G O W IC A  M IE JSK A .

P ozn ań , d n ia 12 . 12 . 1930 .

S p ęd zon o b u h ai 4 , k rów 10 , razem  14 sztu k  
b yd ła , 174 sztu k św iń , 86 sztu k cie lą t, 7 ow iec, 
razem  281 zw ierząt.

Z p ow od u m ałego sp ęd u n otow an ia n ie p rze­
p row ad zon o .

RUCH TOWARZYSTW^

—  „L u tn ia" . L e k c je śp ie w u o d b y w a ją s ię w  
p o n ied z ia łe k  i ś ro d ę . Z e w z g lę d u n a m a jąc y  s ię  
o d b y ć w k ró tc e k o n c e rt a p e lu je d o w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o  p u n k tu a ln e u c z ę p z c z a n ie n a  w sz y s tk ie  
le k c je  Z a rz ąd .

D ru k i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz esk i” B . S z cz u k a —  W ą b rze ź n o . 

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ąb rz eź n o  

d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i.
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D nia 15 bm . o godz. 1 w  nocy  
zasnął w  B ogu, opatrzony  S akra ­
m entam i św . m ój najdroższy  m ąż, 
brat, szw agier i w ujek ś. p .

Władysław hiniitl
przeżyw szy la t 29

o czem donoszą

Ż on a i k rew n i
W ąbrzeźno  - E ssen , w  grudniu  1930

P ogrzeb edbędzie się w  czw artek , 
dnia 18 bm . o godz. 9 .30

P rietarg przym usow y
D nia 18 grudnia 1930  r. o  godz. 1 po  poł 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u . p . Ju ljana  H orsta  w  P rzydw orzu

20 gęsi.
G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

P rzetarg pnym ua^w y
D nia 16  X II 30r. o  godz. lO 1^  przed  poł. 

sprzedaw ać będę  w  drodze  przetargu przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów .

1 m otor.
Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze 

ulica H allera 10
G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

O

©

P rzy jdź dziś U w a«a ®  
n a p ożegn aln y w ieczór  d o  k in a  „S łoń ce*  

or»£ na ostatn i '

n BENEFIS m  3 
u lu bion ej ork iestry k ap . O strow sk iego  

S pecjalność : F lak i po kró lew ieck i!, zrazy , szny- 

cel a la O rzeł, nogi i sw ojsk iego w yrobu kiełbasa.

U w a^a

oraz na ostatn i

P rzetarg przym usow y
W ' czw artek , dn> a 18 X II 30 r. o godz.

10 przed poi, sprzedaw ać będę w  G ajew ie

D rzvin iis^w v : pF .i}n iuS vw y 'i1  & p i aj  iu u »w  y D n ia  17  xn 1930  r 0  god z<  n  p rzcd  p oł>  ।
D nia 17 grudnia 1930 r. o godz, 3-ej po sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy- . -

pot sprzedaw ać będę w  drodze przetargu .m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę na1^ ce J dającem u za gotow kę

' - up . W aw rzyńca Jaranow skiego w  Ł o- Ł y  K ow alew o.
patkacn  i ______ ____ _____

1 pow ózkę, zb iór z  4  m , pszen icy  i 1 żn i- . O G Ł O S Z E N IE
w iarkę, , , N ieruchom ość po  ożona w  Jaran tow icach

G łów czew ski, kom , sąd . W W ąbrzeźn ie , pow . W ąbrzeźno! w  chw  li uczynien ia  w zm ian-

przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p . K aro la K lim ka w  P iw nicach:

różne tow ary kolon jalne, jak m ydło , 
zapałk i, proszek do pran ia, kaw ę itp . 

G łów czew ski, kom orn . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

zł

zł

M . __  i ki o przetargu zap isana w księdze gi urnow ej

P rzetarg przym usow y P rzetarg pnym uso^y
D nia 17 grudnia 1930 r. o  godz, 1-ej po  

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p , Jana H orodeck iego  w  K siąż­
kach :

1  pow ózkę  i 2  krov /y .
G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

P rzetarg  p rzym u sow y
D nia 16  grudnia 1930 r. o  godz. 4  popoł  j

przed poł. sprzedaw ać będę w dro idzei D nia 16 grudnia 1930 o godz 3 po poł. 
przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę:

1  fo rtep ian  i 1 kanapę.
Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze, 

ul. H allera 10  
G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P rzetarg p rzym u sow y
D nia 18 grudnia 1930 r. o  godz. 1 ,30 po  

poł, sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u  p . W ładysław a  A dam iaka  w  P rzy ­
dw orzu :

2  św in ie , 48 kaczek , 60 kur, 17 gęsi, 10  
indyków , 1 krow ę, i zb iór z 1 pola  psze­
nicy,

G łów czew ski, kom orn ik  sąd . W ąbrzeźno .

P rzetarg przym usow y
D nia 16 grudnia 193 r. o  godz, 4 popoł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za gotów  
kę u p . Jana K am ińskiego w  W ąbrzeźn ie  
ul. C hełm ińska

2  nocne sto lik i
G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

P rzetarg pnym now y
D nia 18  grudnia 1930  r. o  godz, 2  po  poł. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p . W ojciecha S tęp ien ia w P rzydw orzu

D nia 16  X II 1930  r. O  godz. 11 przed  poł. sk ich , zostan ie dnia 26 lu tego 1931  r. o go-  
sprizedarw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy-j dżin ie 10 w ystaw ioną  na przetarg przym usow y  

- - - - dniów kę  I w  n *że l oznaczo nym  S ądzie pokój nr 12 .
L gotow ę N ieruchom ość Jaran tow ice karta 226 jest 

obszaru 0 ,20 ,40 ha o rocznej w artości uży tkow ej 
. 430 M k. i 12 ,60 M k. podatku budynko w ego art. 

m atrykuly 173 z m leczarn ią i budynkiem  gospo ­
darczym  przy  starym  cm entarzu . N ieruchom ość  
Jaran tow ice karta 227 jest obszaru 3 ,49 ,95 ha. o  
czystym  dochodzie 21 ,65 ta la iów , 150 M k. w ar- 

■ tości uży tkow ej i 600 M k. podatku budynkow ego  
art. m atr. 179 z dom em  m ieś kalnym , ch lew em , 
stodo łą i parow nik iem .

W zm iankę o  przetargu  ze  pisano w księdze  
grun tow ej dnia 24 w rześn ia 1930 r.

N iniejszem  w zyw a się w szystk ich , których  
praw a w  chw ili zap isan ia w rzm ianki o przetargu  
nie były w księdze grun tow ej uw idoczn ione, 
aby się z niem i zg łosili najpóźn iej w  dniu prze ­
targu , przed w ezw aniem do w noszen ia ofert i 
praw a te upraw dopodobnili, gdyby w ierzyć el 
im  przeczy ł W  razie niezastosow ania się do  
pow yższego w ezw ania, praw a te przy oznacze­
niu najn iższej oferty nie zostaną w cale uw zglę­
dnione, a przy rozdziale ceny  kupna dopiero  po  
roszczen iu w ierzyciela i innych praw ach .

Z akca się na dw a tygodnie przed term i­
nem podać na piśm ie dokładne obliczen ie  
sw ych roszczeń w  kap ita le , odsetkach , kosztach  
w ypow  edzm ia i kosztach sądow ego dochodze ­
nia sw ych praw , oraz oznaczyć pierw szeństw a, 
którego się żąda.

T ych , którym służy praw o sprzeciw ien ia  
się przetargow i, w zyw a się , aby przed udziele­
niem  przyb icia targu postarali się o um orzen ie  
lub zaw ieszen ie postępow ania , gdyż inaczej pra- 
w ^ ich odnosić się będzie zam iast do nierucho ­
m ości, ty lko do u yskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno , dnia 18 listopada 1930 r.

S Ą D  P O W IA T O W Y .

m usow ego  najw ięcej dającem u  za  
w  m ojem  biurze

1 w irów kę, 1 kinoaparat, 2 rad jo -apa- 
ra ty  i 3 głośnik i.
L icy tacja nieodw ołalna,  

G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y

Z biór z 2 m . pszen icy .
G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie/

sprzedaw ać będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę

1 szafę żelazną.
Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze, 

ulica H allera 10
G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P rzetarg przym usow y
D nia 16 grudnia 1930  o  godz. 4^  po  poł 

' sprzedaw ać  będę  w  drodze przetargu  przy- 
. m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p . S tan isław a  R ozm anitha w  W ąbrzeźn ie  
ut C hełm ińska

1 kredens, 
G łów czew ski, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie . 

P rzetarg przym usow y
D nia 19 X II. 1930 o godz. 9 przed poł, 

sprzedaw ać będę  w  drodze  przetargu przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u p , M arji R aczkow skiej w W ąbrzeźn ie  
ul. K ościuszk i

I szafę żelazną.
G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P rzetarg przym usow y
W  środę dnia 17 , X II. 30 r. o godz, 10 1 

przed poł. sprzedaw ać będę w  K ow alew ie E . G oetz, 
na rynku przed lokalem p . N eum erow ej 
najw ięcej dającem u za gotów kę

3 kanapy , 2 fo tele , m aszynę do szycia , 
2 bufety sk ładow e, szafę sk ładow ą, re ­
gal, skry tkę za szk łem , um yw alkę  
i obraz.

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o.

P olecam

z ch łodn i nadajace się  
do gotow ania po  3 ,50  zł 
za m endel, ja ja z  w apna  
do pieczen ia 2 ,80  prim a  
szw ajcarsk i ser 2 ,80 ft-

te l. 174 .

M ieszkan ie
3 pokoje z kuchnią i 
łazienką na pierw szem  
piętrze od 1 . 1 . 1931 r. 
do w ydzierżaw ien ia .

Z głoszen ia przy jm uje

„G łos W ąbrzesk i".

Damskie buciki 
cd 15 — 18 

damskie lakierki 
cd 19—24 

męskie pćłb. czarne
cd 19—22 zł 

męskie pćłb. bronzowe 
od 20—23 zł 

męskie wysokie 
cd 20 24 zł 

męskie lakierki 
cd 25—30 zł 

BJIMOm, OL Bernarda-
Z gubiono w  drodze z  

W ąbrzeźna do G rudzią­
dza w r środę, dnia  10  bm . 

oponę 
samochodową 
z obręczą 
m arki M ichelin 115X 120  
Ł askaw y znalazca zech- 
ce zw iócić za w ynagro ­
dzen iem  w  adm in .
„B riesener Z eit.“ w  

W ąbrzeźn ie .
W sobotę , dnia 6 bm . 
w ieczorem  w  drodze od  
p . L angego z rynku do  

dom u zgubiono

FUTRO 
w yjazdow e  kolor  zielono-  
szary , okład ze skóry  
niedźw iedziej, z dużym  

kołn ierzem . 
Z nalazca otrzym a 100 zł 

nagrody .

B. Paszotta. Mickiewicza R 
L m eb low a ’ y  

POKÓJ 
do w ynajęcia  

od 15 bm . lub późn iej.
M ickiew icza 24  

naprzeciw K asv S karb  

D oszło do m ej w iado ­
m ości, że  rozsiew ane są  
tendency jne plo tk i jako ­
by żona m oja nie była  
ślubną żoną  —  w obec  te ­
go , jeśli jeszcze raz ta ­
ką plo tkę usłyszę, dane ­
go osobnika oddam do  
P rokurato rji za oszczer­
stw o

Dr. Zygmunt Janiszewski 
W ąbrzeźno , K olejow a?,

P rzstsrg przym usów ? P rzetarg  D rzvm usow v
D nia 18  grudnia 1930  r  o  godz. 2^  po  poi 1 E Z C ld rg p F Z yn iU b O W y

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy- W  czw artek , dnia 18 . X II. 30 . r. o  godz.
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  ’ iS -te j sprzedaw ać będę w N ow ym dw orze
u  p . S tan isław a S w endrow skiego  w P rzy-  
dw orzu

1 m aciorę , cielaka i 1 w irów kę.

G iów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

najw ięcej dającem u za gotów kę

5 prosiaków .

Z biórka licytan tów u gosp . Jóżw iaka.

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew c.

1®

K fn rłirp* tan iego , dobrego , praw - jj|  
22 — 1 dziw ego w in a i w ód k i S  

nap ić się na gw iazdkę, ten  niech posp ieszy

do sk ładu S Z Y M A Ń S K IE G O |
po zakupy i po flaszkę.

T am  ty lko za zł. 2 .80 kupicie ■mmmmmiw— g  
praw dziw ego w ina, a m ile  i w e- SHIHBB
so ło spędzi gw iazdkę rodzina. .... . .. .

—— R ów nież tan io polecam  bom bo-

w ięc sk ład zw iedzi bez fa tyg i.

D ziś w  p on ied zia łek  n a ogóln e  życzen ie

® StBE a Gwiazda Morza
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W e w torek , d n ia 16 b m . i w  środ ę, d n ia 17  
b m . o god z. 8 ,30

w yśw ietlać będziem y now e arcydzieło sztuk i kine­
m atograficznej daw no  zapow iedziana i oczek iw ana

D zik a O rch id ea
w  ro li ty t. G R E T A  G A R B O  i tys. artystów  i sta tyst.

P otęgo N O W Y T Y G O D N IK  Ś W IA T A

U W A G A ! N ow a ork iestra p od b at. k ap elm . 

S an d om irsk iego  ściśle  d ostosow an a  d o  ob razu



I u nas gazeta powinna być skarbem!
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C z ło w ie k , ż y ją c y  w  n a s z y c h  w a r u n k a c h , k tó r y  
z a  k ilk a n a ś c ie  g r o s z y  k u p u je  g a z e tę , b o  ją  p o  p p -  
b ie ż n e m  p r z e jr z e n iu w y r z u c ić , n ie w y o b r a ż a s o ­
b ie , ż e  i s tn ie ją  k r a je  g d z ie  g a z e ta  j e s t s k a r b e n  n ie ­
o c e n io n y m . K r a je m  ta k im  j e s t A u s tr a lja .

Z r z a d k a  r o z s ia n e  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k r a ju  o -  
s a d y la ta m i c a łe m i n ie w id u ją  d r u k o w a n e g o s ło ­
w a , a  j e ś l i s z c z ę ś l iw y m  t r a fe m  z d o b ę d ą  o s a d n ic y  
g a z e tę , z b ie r a ją  s ię  w s z y s c y , ja k  w  w ie lk ie  ś w ię to  
i d z ie lą s ię n a w e t ta k ie m i w ia d o m o ś c ia m i, k tó r e  
n a  s z e r o k im  ś w ie c ie  d a w n o  ju ż p r z e b r z m ia ły . P o ­
t e m  m ie s z k a ń c y  j e d n e j o s a d y  p o s y ła ją g a z e tę d o  
d r u g ie j o s a d y  i ta k  g a z e ta  id z ie  z  r ą k  d o  r ą k , a ż  
r o z le c i s ię w  s t r z ę p y . G a z e ty z r z u c a ją  lo tn ic y , 
p r z e la tu ją c y z r z a d k a n a d p u s ty n n e m i p ia s k a m i 
ś r o d k o w e j A u s tr a lj i.

S Z A N O W N Y  C Z Y T E L N I K U !
E n e r g ją  s w o ją  s p r a w ić  m o ż e s z , ż e  i u  n a s g a ­

z e ta  s ta ć  s ię  m o ż e s k a r b e m , d la  w s z y s tk ic h  n ie o - 
c e n io n e m !

R o z p o w s z e c h n ia jc ie n a s z e  p is m o  w ś r ó d  s w o ic h  
k r e w n y c h  i z n a jo m y c h .

P r o s im y  w s z y s tk im  o p o w ia d a ć ,  ż e  z  p o c z ą tk ie m  
s ty c z n ia  d o d a m y  b o g a to  i lu s tr o w a n y , b a r d z o  o b ­
s z e r n y  k a le n d a r z  k s ią ż k o w y , p o ś w ię c o n y  „ G D Y N I  
I M O R Z U  P O L S K I E M U  * .

C i, k tó r z y  n ie  w id z ie l i j e s z c z e t e j „ p e r ły “  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  —  G d y n i, z o b a c z ą  w  n a s z y m  k a le n ­
d a r z u , —  A  b ę d ą  ta m  p ię k n e  w id o k i z  G d y n i, o r a z  
z n a d  b łę k itn e g o  B a łty k u ,

C z y te ln ik o w i, o g lą d a ją c e m u n a s z k a le n d a r z  
k s ią ż k o w y , w y d a w a ć  s ię b ę d z ie , iż ja k o b y  w  t e j  
c h w il i b y ł s a m  w  G d y n i c z y  n a d  M o r z e m ,

K A L E N D A R Z N A S Z B Ę D Z I E  W S P A N I A Ł Ą  
P A M I Ą T K Ą  D L A  W S Z Y S T K I C H  C Z Y T E L N I K Ó W  

„ G Ł O S U “ .

K to w ię c b ę d z ie c h c ia ł k a le n d a r z o tr z y m a ć  
b e z p ła tn ie , w in ie n

J U Ż  D Z I Ś Z A M Ó W I Ć P I S M O  N A S Z E N A  
P O C Z C I E  L U B  U  L I S T O N O S Z A .

P r o s im y C z y te ln ik ó w  n a s z y c h , a b y  p a m ię ta li 
s p e c ja ln ie  o  n a s z e m  p iś m ie  I  J E D N A L I  N A M  J A K  

N A J W I Ę C E J P R E N U M E R A T O R Ó W .

I m  w ię c e j b ę d z ie p r e n u m e r a to r ó w , t e m  le p s z e  
p is m o  w y c h o d z ić b ę d z ie .

P r z y o k a z j i d o d a je m y , ż e f e lj e to n y  p o d  ty tu ­
łe m ;

„ Z  P O D R Ó Ż Y  P O  P O W I E C I E ’ * o d  i s ty c z n ia  
u k a z y w a ć  s ię  b ę d ą  S T A L E  W  K A Ż D Y M  N U M E ­
R Z E .

Z E  W Z G L Ę D U  N A  W Y S Y Ł K Ę  K A L E N D A R Z A  
W  S T Y C Z N I U , N A L E Ż Y  P R Z E D P Ł A T Ę  U I Ś C I Ć  

D O  2 5 . B M .
S p r a w c ie C z y te ln ic y , b y  i u  n a s g a z e ta  b y ła  

s k a r b e m !

P o n iż e j p o d a je m y  d w a  k w ity , k tó r e  p r o s im y  o d p o w ie d n io  w y p e łn ić  i o d d a ć  l is to n o s z o w i w r a z  z  p ie n ię d z m i, a  g a z e ta r e g u la r n ie b ę d z ie d o c h o d z i ła .

K w it n a  z a m ó w ie n ie g a z e ty .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym*.

K w it n a  z a m ó w ie n ie g a z e ty .
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:______________

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon.

Oprocent. 
i manipul. R a z e  i i Tytuł gazety

Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon.
Oprocent. 
i manipul. R a z e m

„ G ło s  W a b r z e s k i“ W ą b r z e ź n o
na miesiąc

S ty c z e ń
1,50 0,19 1,69 „ G lo s  W ita l i" W ą b r z e ź n o

na miesiące

S ty c z e ń , L u ty  
i M a r z e c

4,50 0,55 5,05

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągna.ć przez listonosza Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

I m ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d r e s  z a m a w ia ją c e g o  

P o k w ito w a n ie  p o c z ty :  (

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż s z e j s u m y k  w itu je m y . 

.............................................  dnia . 193

I m ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d r e s  z a m a w ia ją c e g o  

P o k w ito w a n ie  p o c z ty :

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż sz e j s u m y  k w itu je m y .

, dnia 193 


